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Nareszclel 
na Utaić Boska., prędze] panowi* 

dzieła, bo| grunt sit pali pod nogami 
na Kresach 

^ ^ WABSEAWA 24. VIII. fa administracji armji, genera-
Wczoraj dn. 23 b. ra. o go- | ła dywizji Majewskiego, za-

- d t f a i e ' 11 m. 30 przedi połud- | stepcy szefa sztabu generalne-
ntem w gmachH min sterjum go generała Kesslera i szefów 
apraw wojskowych od yta się poszczególnych oddziałów szta 
pod praewodnfctwem Ińinistra bu generalnego, konferencja, 
spraw wojskowych, generała celem omówienia głównych za 

i dywizji SlkorsBWO i ifiy u- rysów organizacji korpusu stra 
i drinka ministra spra^ T we- ży granicznej. 

wuetimycJj Hubnera, — " " 

Deklaracja kanclerza Marx'i 
Bardzo sobłt diwaHł stanowisko I 
Mac Donalda oraz przyjcie, Jakiego 

doznała delegacja 
Na doiaiejsaam w«a«a—"« 

Reichstagu, kanolam Marx wy-
ffioaił deklarację, w któnd pod­
kreśli) morowe i 
kierowanie pracami taonii 
jxraee premiera 
w ascaegńlDDaai podaiń*!. aa de>-

Na nic się zdały wdzięki urocze] brunetkl-
zdradzłła Ją pakowna waliza 
z Jkoiminlstyeziu) bibułą 

Kalnbwszy połów policji śledcze! 
Potrzeba Jest matką wjmalaz-! wiwszy uprzejmie, 

keW, a ca»s — sprawcą najcie- |..prosto z mostu": 
odkryć. Tak m>. j — Jestem kierownikiem u-

śłedczet rzędu śledczego. Chciałbym 
w Słedkaca. i zaznajomić sie s zawartością 

B, Aleksander Kurnatowski. — M ot0 waazkL 

M e f e w T m i a ł ' wUśnie Z 0 C M b r u n e t k i p a d , y b , y * a -™ S 2 2 T ^ , T ™ . I * ! > wice gniewu, jagody lic zapło-
^ ^ L S t r o n a ? n e * rumieńcem, a z ustek pa­sie po peronie. d / y ^ ^ 

świętego obaraeaJa: 
— Jak pan śmiesz!? Jestem 

siostrą kapitana W. P. Nie po­
zwolę sie bezkarnie obrażać 1 
nie i dam tknąć walizy. 

Urzędnik bynajmniej nie stro­
pił się rym namiętnym wybu-

. . . yt i iB- ebem gniewu i pomimo gorą-
dato — wszystko wydawało się i cych protestów polecił przywo 

zagadnął Obowiązek mój polega na tem, 

legaoji niemieckiej w Lcawis lie 
nie piwristowiano wtetnegn t l*Ł-
ntafeom, ani dyktatu. 

Hokawania kmdyńalrie -
wił kamnLra — toczyły mą 
tnmferae naaaupehiiejsBego i ów 
nfrapnuwnienia. Delegacja : *e-
ooieokn nie mod» wprawtaśg. ao-
•aoaycić się oaią#nięcdeni~pioi ay-
ćłneeo reamltaita w sprawie. 
za. leay na. serca całego nar <dn 
nacmieokiego, jednakie miła m 
nia jej fały praedowBaypUtieD w 
tym aMrankiL aby uwoinić %aj 
ad <aYinaMnji. 

IT> nai piepway od eaaau 
mojny, rokowania 

fió-
a-

nacaohowane 
praansemem 

smotaycu 
wojny. Delegacja 

brly 

nek był wyjatkow< 
aeaaday I czanriaci, 

tac przedstawiciel w adzy 
piersią wciągał orzeźwia 

łajce powietrze i rozmarzonym 
wzrokiem rozglądał się naokół. 

W s k * | kaefel I 
atoica i y f a i 

przyroda. fzeczyM ta-

że stosownie do otrzymanego Im"» fc» V"™}*. PTOPWeje] 
polecenia udaję się na wskaza- •?***»• oprótamm mgiąm, 
na stację węzłową i oddaję wrę 

•SSe' 
Pan kierownik okrutnie byt 

radsataMe, i 
Wiera oko Jego zatrzjpaato 

piękniejsze I lepsze, pet- lanemu agentowi odprowadzić 
pasażerkę wraa z walizą do u-
rzędn śledcze*©. 

Tu w ogniu krzyżowych py-
- — . „ — tan nieznajoma .nieco smłekta, 
rozkoszą na wdzlępnej i a gdy pomimo'jej sprzeciwu 
• ^ y ^ L * . . . . f A otwońono w a b k e . 

Sa^^kd^ó'^ 
m n e j walizy i co paręTchwa I t n € t n u ! o ^ ; ' ' . . . . 
apodądała naprzemian to ni rozpoczęła spowiedź, 
serarek, to w stronę torów. Wi !* - Nazywam się Zofja Szy-
dać było, te się niecieifeliwi, P?a^ka. Pochndzę ze Lwowa. 
(MU nawet dość wyraźnie ha mi N a , e ™ ' ri" " a r t " knrmm,stvcz-

obliczu 
•alowała sie obawa. 

Objawy tego niepokoju przy­
kuty tem więcej uwagę abser-
m-nłaoego ją p. Kurnatowskie­
go, w którym stopniowo 

ctekawoić zawodowi 
brała gorę nad poezją pi: tonl-
cznych zachwytów. 

Zaczął on w nieznajome do-
wyślać się różnych moż Iwo-
śd. Inneml słowy: 

powzW podearzenle 
co do jej lojalności w sto*nku 
do prawa 

Należę' do partji komunistycz­
nej i pozostaję na służbie w or­
ganizacji. 

Pełnie obowiązki kuriera. 

czoną mi partję bibuły wska­
zanemu kurierowi. Dziś mia­
łam oddać tę oto walizę korje-
rowi Nuchimowl Ooldfarbowi, 
jadącemu do Brześcia Litew­
skiego. Pociąg ten nadszedł w 
chwili, gdy mnie tu prowadBO-
no. 

Tu Szymańska dała 
dokładny rysopis Ootdfart*. 

który bezzwłocznie zakomuni­
kowano telefonicznie policji 
śledczej w Brześciu. 

Czy* potrzeba dodawać, ze 
policja tamtejsza z niecierpliwo 
ścią oczekiwała przybycia po ­
ciągu warszawskiego. Ledwo 
zazgrzytały hamulce, u stopni' 
wagonów stanaH wywiadow­
cy. Oczekiwany zjawił się 
wkajttce na platformie I z ła­
twością został poznany. 

Aresztowano t o 
po poprzednie) rewizji osobi­
stej, która dostarczyła dalszych 
dowodów obciążającycl), jako 
to: 
odezwy komunistyczne. lecłtv-

macłe sowiecka I Ł p. 
Oddfarba odstawiono do Sie 

dlec .srkąd niebawem przewie­
ziony zostanie do Warszawy. 

Socjaliści aprobuĵ stanowlsko 
i popierała rząd Herrlota 

WAHSZAWA 24. ^ 1 1 . poparcia, aprobnjae w Bopełno-
W Maiym ciajrn dyiłkusji * ści nx>wą politykę, opieraóa<Ą 

IzHe deputowanych nad tiklnda się na malianae i przenikniętą 
mi kundyiislciemi, dłuasBą mowę, c'ri.:4«m pirawdriwBuo poknjii 
v, yctoflJ I>wn Blum. k«ńry w! Ojróiup wroięraie, jaaję odnio-

Po krótkim namyśle ffcońcn zapewni) raąd, że partja s)a raba z mowy iwwąjent, jeat, 
podszedł ku brunetce 1, pozdro- 'eocjalUtycma udzieli ma nndal .ink to widać E dyaknajL bansso 

1 lM-zychrlne dla rządu. 

— PrzełTraJzam, czy nie wi­
dział pan tu gdzie policji? 

— Na saczeście nie, drogi pa-

— No, to da\*a) pan i«n;iia 
res. tylko ż̂  '*!>! 

'aak •tihry, aakuerja 
taaa, ia ajróinianic uu 
daie oaiącnąć przed okreston^m 
w LDodynie toremnem. 

UaroMtnle porwanyc i 
przez bolszewików 
ekspertdw polskkli 

ATwatowaTU pnea władau 
wieokie easperci potocy. Ben » 
niew&ca i Stanietewakfi, M ałi 
•mołnieni dańaiaj o anda. I-ej po 
pet. 

ręJ oj-

Bunt we flocie greckla] 
i Liczba zwolenników zrewoltowania* 

oficera stale wzrasta 
Biuro Reutera donosi z Aten:|wrotu do służby dymlsjonowa-

Komendan* okrętu wojennego |nych oficerów marynarki. Licz 
„Averow" — Kolialeksis, — bę ba zwolenników Kollaiekslsa 
dący kapitanem liniowej floty 
greckiej, który został zaocznie 
ikazany na dwa miesiące wie­
zienia i któremu rząd zagroził, 
Że zostanie uznany za wyjęte­
go z pod prawa, odmówił we­
zwaniu władz, aby opuścił o-
kręt i aby przybył do minister-
jum marynarki. 

Kolialeksis oświadczył, ze u-
czyni to dopiero wtedy, gdy bę 
dzie uregulowana kwestia po­

ciągłe wzrasta. 
ATENY 23. 8. (PAT). 
Z powodu sprzeciwiającego 

się dyscyplinie oświadczenia 
kapitana Kolialeksisa, otrzyma­
ła cała flota grecka rozkaz 
zgromadzenia się przed arse­
nałem. Jeżeli Zolialeksis nie u-
stucha rozkazu, to ministerjom 
marynarki wystąpi przeciw, nie 
mu z całą surowością. 

Herriot odbędzie naradę 
z ministrem Skrzyńskim 

wspólnych. 
Wobec teoo minister Sfcrayft--

ski zatrzyma się w drodae db_Ch 
cewy dwa djnii w Pairyiu. 
^er Sk-rayrski wyjeżdaa W 
niedciiałpik 25 b. m. 

WARSZAWA 34. VTJI. 
Rnannuald preaea Rady mini­

strów HraTiot, wyiaoił życaenie 
qagadmeniia z mio. Sfcrayń-
alkim pmed oarólnem zgnam*<fee-
aiam logi Narodów. apiaw 

o -

Rzad w kałdym razie zdecydowany 
Jest podpisać układ londyński 

yAnfct TJbr AbenWatt" dowter układu tondyńduago 
doje się z kół parlamentarnych, 
te iwrd mimo wmywtk» adecy-
dowwny jest pod*»iaać układ lofi-
dyńaki na mocy art 45 koesty-
tmoji niemieckiaj. Podpiawnie 

przeto w każdym raok\ lAwiał 
by raawert nie uzyskano w obae-
nyrn pafrlasnęmcie putiaeODBj 
wiekaoneoi 2/3 glasów dl 
wy kioiedowej. 

PAME 

Lokatorzy kwniei 
kaeaN 

SYNOWSKIEJ 
Cl ŻAL? 

k to twój syn Jedyny 
,i w ktdre| polata sie ta młodzieńcza krew, 

W warszawskim „Eipressle Porannym", 

te Franus był dobrym, kochanym chłopcem 
(Tetei nemi od warszaw skiego korespondenta). 

o-Olbrzymia jest kamienica, 
znaczona numerem 32-im pścy 
ulicy Dobrej. Olbrzymia i'h|oV 
na — a setki jej mieszkano 
stanowią nielada społeczność 
znają się wszyscy doskonal 
wartość swoją moralną. 

Dlatego opinia ich o sotie 
jest cenna. Wiec ją notuje* y. 

O dziewiętnastoletnim F a 
nusiu Trojanowskim mówili: 

— Mój Boże, złote serce 
— Biedactwo — dusza chło­

piec! 
— Chudzina, to I 

sierocie bywa lepteŁ 
— Takie to grzeczne i praco­

wite. 
Natomiast o o?kru Franusia 

o p. Michale Troianowskim, 
słyszeliśmy sądów np. 
ojciec, zawsze trzeźwy 
wnik. uprzejmy dozorca 

Mówiono nam zdania wprr|st 
przeciwne. 

A hytiśmy w tej kamienicy 
okazji bardzo smutnego w r 
padku: Franusia znalezlo 
w czoraj przed północą niepr y 
tomnego z rozkrajaną klatją 
piersiową. 

Krew bachata z rany. 
— Panie złotuśkl — opowl 

le 
doli -y 
prac v 

10 

Pan minister SkrtyAa* 
wylezdta de twnewy 
Minister spraw zagranłcjf 

nych i delegat Polski do Li 
Narodów p. Skrzyński,'wyje; 
dża jutro do Genewy. 

Po drodze p. Skrzyński 
trzyma się w Wiedniu, gdzfc 
złoty wizytę austriackiemu m 
nlstrowi spraw zapnuilczwc . 
OrtnbergOwi 

1 ) . /fj 
/ / 

; 
r 
l 

Zl -

qała nam jedna z lokatorek — 
dzy to już niema sprawiedliwo­
ści na świecie? tak katować 
biedne dziecko! 
, Dziesięć lat to miało, a juz 
musiało wozić wózek z węglem 
t elektrowni, co tu jest blisko, 
a ten stary tylko szedł za wóz-
(iiem z papirusem w zębach 1 
poganiał jak konia. 

— A wczoraj co się stało? — 
(pytamy. 
i — A bo to można wiedzieć? 
(Zara z wieczora Michał zrobił 
! przyjęcie — sprowadził sobie 

dwóch pijaków. 
takich samych jak on sam I da­
lej pić, a chłopcu kazał usługi­
wać. 

Ledwie zamknął bramę, d łwo 
nił p. Cacek, lokator. 

Michał poszedł otworzyć, ale 
już się zataczał. 

— 0'mdj panie Cacuś — ga­
da pijaniuśkj i obejmuje pana 
Caceka, bardzo godnego loka­
tora. 

Wyszedł na to Franus I po-
wieda: 

— Tatu, puśćcież pana Ca­
ceka! 

A on na chłopaka — 
ty taki owaki — 

i jak go wziął do pokolu I jak 
go zaczął grzmocić, a tamci pi­
jacy, niby jego kamraty. Jesz­
cze mu pomagały; tak trzech 
drabów pastwiło się nad bled-
nem dzieckiem. 

Tu rozpłakała się p. X., a da­
lej opowiadał nam p. Gąsiorów 
skl, również tamtejszy loka­
tor: 

— Ja dzwoniłem o 11-ej — 
gdyby nie siostra, która, spo­
dziewając się mnie, pilnowała 
dzwonka i zeszła do Michała, — 
tobym stał pod bramą do same­
go rana. Michał 

1Sdy otwierał mi brama 

W chwilę po wejścia do i 
szkania usłyszałem ryk na po­
dwórku: 

— Zabił się! Zabił sie! 
To Michał wrzeszczał. 
— Któż pierwszy wpadł d e 

izby dozorcy? 
— A to ja, proszę pana — w j 

sunęła się z tłumu lokatorów a\ 
Karwecka, młoda, przystoM 
osóbka, o lagodnem weftaeflik-

— Ja weszłam tam i 
czytam coś. czego nigdy nie i 
pomnę. Biedny Franek leżał i 
łóżku — 

krew broczyła 
mu obficie z piersi. Głowę ' 
zlaną wodą — widać go : 
cucili. 

Pytam co się stało? A oni od 
powiadają: 

— Ano zabił się, cóż to, aie 
widzisz pan, że się pchnął no­
żem! 

Rzeczywiście 
nóż okrwawiony 

leżał na podłodze w drugin ką 
cie izby. 

Chłopiec rzeęzll okropni*. 
— O matko — matko... 
A tu matka jego pojechała na 

lato do Utraty, do swojej sio­
stry. 

A ten stary pijak tak mąka 
tyranizował — dodał ktoś t 
tłumu, — tak go bił, ze wraae-
cle doszło do krwf przelewu. 

— Wszyscy my bardzo ko­
chali to dziecko — 

niech pan to napisze 
wyraźnie w „Expressle Porań 
nym", żeby cała Warszawa 
wiedziała, że Franus Trojanów 
skl Jest dobrym chłopcem 

I biedna ofiara! 

W pół godziny po kata*trale 
wezwano Pogotowie. Laka**}' 
opatrzył ranę głęboka dato . 
kłutą 1 przewiózł choraju d f 
szpitala na Czystatn, 
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Kortezie I Plzaro 
gdzież wasi godni zastępcy? 

HJobowe Wieści z frontu — Ultimatum sztabu 
marokortskiego — Naratfa królewska — 

i Zabiegi o, pokój 
MADRYT. 11 SłfiKPNU. 

, (Korespondent}* ulnsnn J?xprc$tu Porannego") 
wzdrygając sie na myśl u-. wymian* 'wlffnió-w. Wyjawi Przed HlszpanJa sti neło wid- • ra i 

no kieski. Po dwudz 
atach walk o zdobyć - . — 
ta I przekształcenie :o na ry 

^jłęk ekspansji ekonomicznej, 
sytuacia obecna Hiszpanów w 
Warofcku jest 

_^- —"' aleinal Krytyczna. 
Ostatnie n>iM"«ze — l e sfer-

-K>ia—wiaJomo>ci z frontu ma-
-okańskieuo ^ , 

W., lipnych rmnktarH f-ontu 
Ttat>itań"Vyv z ł ^ o w a H 
Tisma^ów obierane 
nanełnlone armrni 

e«tu naru kładów żądał 
e Ma-rk-l rozpoczęcia ofensywy. 

" ! Ostatnie wypadki wykazały, 
że ta polityka r jak i polityka 
wielu sztabów podczas wojny 
europejskiej — była biedna i 
doprowadziła do mementu, w 
którym sztab ten już nie ofen­
sywie, ale 

• o ocaleniu żołnierzy 
i ludności hiszpańskiej musi 
myśleć. 
i Wobec tej grozy specjalną 
uwa«ę zwraca konferencja kró 

'ni-hau«y la Alfonsa i Primo de Rlvery, 
Hi«znanie która sie odbyła 14 sierpnia w 

wmy 

Przy ks ą£ce I egzaminach 
rzeba mieć co do ust wfotyt 

Jakf* stypendia oczyma w tym roku ntfodzlaz akadcm c:<a? 
ły na bieżący rok akademicki 
1924-25 rozporządzeniem minl-
sterjalnetn do wysokości 

5 złotych roczni* 
od osoby. 

Wreszcie w myśl postano­
wień ustawy, p. minister oświa 

. . . . . , , ty odniósł się do p. ministra 
wsrod studjujądej rzesza ma;spraw wewnętrznych który ro­

n t tardzo stosunkowo z lacz-; zesłał okólnik do samorządów, 
rry procent młodzieży u* >srłej, a więc 
kj<4r» musi zarobkować i ; dzie- i m]ast , sejmików 
™ ; wzywający je do wyasygnowa-

w walce O chleb ; nia odpowiednich sum na cele 
siły i zdolności z|e s<kod dla stypendialne. Do dn. 1 pażdzlcr 
swego wykształcania i n; uki. ; « - « = « - i M m ^ a ^ ^ H a _ _ _ ^ _ _ _ 

Sejm tedy uchwjilił dn. 3) pa-| Minister JUTI Skarbu u ła twia ekspor i d r z e w a 
e utwoi zonę 

WABSZAWA 34. » H . 
Nadchodzący rok akadałnlcki 

budzi wśród młodzieży nalzieje 
poprawy bytu wobec wp owa-
dzenia w tycie ustawy „o państ 
wowych stypendiach or; z in 
nych formach pomocy dlafmło-
dzlezy akademlck ei". 

ździernika 1923 

*a oto^«»"i i w w i c i e m nie-
bemlc-^ństwto. Wśród w'"!u 
potyzek. z któryrłi ( n a i ^ w -
nłeisza była "a ^"^je do Sze-
szuanu — padło wie|i 

rarwch i yaMjwch. 
W t*i rvctat"'e' t W « «tmty 

łnS^nskle wvos l ł j j 1800 za­
bitych 1 rannych. I 

Silna kolumna rn*^r<*'-'v-
kAw wiłu)*" nfe- iać) A"""? do 
Ternawti. a W rnz,,'!-"'^ f"W "i 
zaafrkownć sam T^tim*. Wjt . 
ka toczy *le ng o«t^rr>ir-h n n r y -
CiąrlT, H ó ' » *» Taefnfa 'i"1 o-
ten*vwne! T>*T<a"ii P ^ e H w * -
na.łfat rewnta nifnloH pa t«v 
rvi«iMum, jrrl̂ te łe^z^ze *>a*"'i* 

.hrWMinle — I «*<*7V *f» r*a-
wa. I* nnwtrWy «ł» k'»ska, 
pwywJłłłłnalłca roT7nławarnl 
p*-*tm fc*r»n<H»«M i 1*>1 roku. 

TV wła<V>mot>t z ,r»ontti "»-
pmw»'»'->.- ro^ '1^ r"*'a w » ł w 
ra rryiMt^ rTKr^n*! i na W 
słosoHrl wew^et-me. Stanf^i 
*ko de Płvery z tett) oowoart 

wydalę »le »dwrł»we. 
^ • ( t i t a W n norMM <U-M». 

rWMhi ajłęoił-^yta < i tUnJr^m 
PTT<>HWV(» »>IIM»(T»4 p"tt »o1ltv 
k^-lroio"^1"*! 'yłwf^ał sztab 
trml. ma»«V3^<V|H. 

Primo de PJvera -cJjctał dopto 
wadzić do 

San Sebastian. Nr.tychmiast po 
niej odbyło sie posiedzenie 
hiszpańskiego Dyektonatu i 
nowa rozmowa kró'a z dyrek-
toretn, na która w?^wany zo-

'en nafychtnlast zostaf' zairwa-
żony 1 juz di i i wywotai w Ma4 
rycie sensacje. 

Onidmeta po stolicy wieść, 
iż 

Hiszpania orooorrato ookói. 
Chęć przerwania krawa-

wych ofiar I uczucie goryczy *uzicniina i ^ o ze uiwoizone Mirî tcr-un, .k.rbu «iwoliło 
z powodu ich bezowocności ![nają być stypendia, zapewnia e k s p o r t o w a n e ar ,yku ,y ' ,„ 
zmatraią się w tłumie. Społe- » ce stypendystorrt 'dr«Wncfio. iak d«ki, kostki bmkow. 
czeństwo pociesza się myślą, | całkowite utrzymanie |PtyłT posadikow. kantówki i io«no-

1 kOSZty StudjÓW we podkłady kolejowe wyiył.ne p « « 
Dalej ustawa oHreśla. iż sty- Gd;i/lsk p o I a granice e i I « polikl> ,, 

pendja ma otrzynuć nie i miej g i l y m o w a i y ,i, I a m U „ 
nit 2 procent zwyczajnych v|u-
chaesów łzikoł akademick eh. 

Wykonanie usta[vy i okr ?ś'e-
rie wysokości stypendium nale 

oświatj w 
histrem ?kar-

iż pertraktacje Eco - Varriery 
doorowadza do układu, dzięki 
któremu T?Iff i całe tereny o-
becnie objęte 

• Młota wojetma 
uda sie r>rzv pomocy kaprtałów 
hiszpańskich urządzić, podno­
sząc krh wartość. 

Wieść o pertraktacjach poko 
stał wybitny oo1itvk liisznański jowych — jakoby jut w tflfrn 
Eco - Varrieta, który bezpo- i — wywarła również sline wra-
średnto po tei naradzie udał się ! *enie w dyrJomatycmych ko-
okretem do Tanpero. | łach francuskich w Madrycłe, 
i Eco - Varrieta traktował już Stfyż obawa przeniesienia sie 

dwukrotnie z 
przywAdea MarokaóczTków 

Ab<1 el Kerlm~m. 
dorrrowadzajac w 1922 r. do po 
myślnesro wyriku rokowania o 

zarzewia powstań na 
terytorium francuskiego 

Marokka widoczna Jut była 
we Francji. 

Espada. 

MląrJimro-lowy kongres profesorów 
I natictycltłt szkół irednlcH 

Radź sobie sam—a stworzysz 
wielkie Wzięto 

Z okazji międzynarodowego nauczycie!! szkól średnich przy 

ży do p. ministra 
porozumieniu z mi 

s a m o s ó w * ^ ^ " * « 
Zarówno sam- - z a . ( v J a k o s o . 

by prywatne! - v 4 mora 

jąc sty pendja, czy.ić ^.v0je • 
strzeżenia co do rodzaju nu 
djów, pochodzenia kandydata 
i t. p. 

Być uioże więc, że zaintere­
sowanie i udzjał czynników spo 
łecznych sprawią że pomoc sty 
pendjama w tym foku okaże się 
wydatną — wydatniejszą, niż 
obecnie przewidywać moina. 

abydeklaracią celną ia«wijdcieni«ra koa-
troli tkartiowei w Tczewie o Jineiicta 
tei prrełytki pnei st Tciew Do ta. 
świadczenia tejo winna byc dotącio, 
•a pijemna deklaracja wytylaiącejo, 
e przerytka przeznaczona iest na ak*. \ 

port poza granice celna RlpliteJ. 
O 

bu 
Hej 

wynosić będą stypendia? — 
dopytują sie studenci. 

Radzibyśmy juz dziś da: na 
to pytanie dokładną odpoT» iedf wi.kKcjo kalibru 
— lecz jak się dowiadujem / — 
dotychczas o. minister wysoko­
ści stypendiów jeszcze nie iista 
lii. ] { 

Moiemy jedynie stwierdjzić, 
ze określona ona pędzie 

w Ilości punktów 
bez analogii jednakże z jak ikol 
wiek kategoria poborów urzęd­
niczych. 

I co smutniejszti. wobec |na-

Staruszka ziemia podglądała 
wczoraj Marsa 

Kawaler jtdnak trzymał tlą w przyzwoitej 
odległości 150 milion, kilometrów 

Astronomowi* catafo Iwiala |ajc r»-
den mai znaleźli ńe. wczoral na sta­
nowiskach, wpatrzeni w teleskopy aa) 

Nareszcie nadszedł 

cofnięcia wo'*a na 

kdngresu profesorów 1 nauczy- jetdlaja do stolicy Jnt we wto- s u m y . wystanczaikcej na ut zy- niedawne io potmb«M< 
clilsrwa szkół średnich w rek 26 b. m. o iodz. 16 m. 30. ,marrfe I Studja. Bjędą tylko |po-
Warszawie, warto zaznaczyć, 
te prawie całe koszty orgarti- stu profesorów francuskich, bei| nie przekraczająca 
zaejt kooffrasM pokryta bada. za gijskich. Jugosłowiańskich 1 prawdopodobnie IlOO zł. 
składek, naszego nauczyciel 

Byle tylko osiągnąć pierwsze poro­
zumienie, a potem uda sic. już stopnio­
we- nawiązać bliższe porozumienie. 

A wie,c stworzymy wraz z, 
Marsrazuusd 

regularną komunikacją 1 eeiajBiaiDy 
wymarzone stoaunki metyllio kulaa-

pi,oment z takiem upragnieniem oczekl 
weny od szeregu lat. 

Mars — tajemniczą planeta, aa któ­
rej przypuszczalni* sajnieeąkujsł mazie ralne, V*cx \ bazidlowe. 
iakoby Pomyślmy tylko, iaklet 

•Usłsławl* aątzny jotywienie w przemytu, fckie tywe 
o czera swiederyć maią pono zaobeer- poruazesaW 
wowone kunsztowna kanały — tbUtył w Macał a Miss I • • 
sią do ziemi o iakiei 10000 kilonatrdw klony znaleźliby nowy e*l tytU. 

Maluczko to w rachunku zasadni- A Jednak niestety w tym liliiieafcej 
czym Wszak odległość Mana od cU- j naanwaią sią trudności ni* do imamy 

łej zasobności skarbu, S t y ł e n - „j wynori w rfUiych czatach od 150 do deienia. 
dja tegoroczne nie OSiatmą ; ano 300 miąoaAw kilometrów. I Bo wyohrmtey tobie, U UUat sko-
wiedzianej przez |ustawę pdjnej N a M matĄ pnTtwycMkmT- *> muntkowaiu. si, > H m m 

eraiaty 
takie cyfry attroaozaiozne ais Bnpocm-
Ją znów osobliwie Boć aeiatecnl*, 

łmy. Czyi jednak 

stwa. Ha cel ten zebrano dotąd dworch' "OMwnym ' -wazffecajfDo budżetu uch 
członkowta komlteta orsturlta-j Sejm w końcu Ri dwadzieścia parę tysięcy t ło-

idfyfTtlTttrla-

fKk. 
Jest to niewątpliwy dowód 

zapału I zrozumienia celów or­
ganizacyjno, - pTOpasrandowyoh 
wfrtJd naszego świata nauko­
wego i pedairoulczneiyo. Nau­
czycielstwo samorzutnie zrywa 
ru z systemem w i e c z n e j wy-

I lie- gdybyśmy aobłe wyobrazili, ze do Mar 
sa istnieje kolej, oasnsJ ł f f mrye-

1onegr/p1 tez kant M len skrócenia odległoeol wy-
a, WStawi mO. i i i i l t ty itJeelwti "»• --. -

suroe - 1 . - - - , ła» •»***»*, cyjnego I zawiozą do miejsc 1 na cel stypendii 
zamieszkania. Większość dele-1 640 000 złotych. I I I to w czwtei kUate Ucząc nafau-
gatów zagranicznych u'okowa-iW sześciu ośrodkach akaden'-'"1* taryfo. I czemte test t» suaaa wo. 
na będzie w hotelach Bristol I cklch Rzeczypos^oliter mąjny bec opłaty-jaką •»»*)«*'»*• «*»»••*» 
Enropefskim. zaś 

Według dotychczasowych za I rrzvdzie<cl kijka tysięcy 
powłedzi, wKonirresle wezmą studentów... Z tefo 2 prc. (n -ze 
ud'lał delegacje nastenują^ych szło 600 studentąw) ma otrfy 
krajów: Francji, Belgii, Bra-lrrtać sfyfłendja. ce nozrr-łe 't^te^dcz ie I na za łudzania subwer-yj od r>ądy 

sadzie ha»^owei t «^<ółnraH^ ze swych szcurlych dochodów, zyljl, Czechosłowacji, Bultani,! Pewnego sukursu I nowlfck-
Hlszrwnl i ek^oatafU Vamk-tstwarza Imponutacą manrfesta-' Rumunii, Jnsroslawjl, Włoch, szenia funduszu ! stypendiali e>-
ka doorowa(Vić do nokniu. | cja nietytko wieikiej doniosłości Hiszpanii, Szwecji, Łotwy, Tur go oczekiwać najeży coora\ da 
Sztab Biarr>V»ń«ki nie. ztm^7rł: zawodowej, lecz poważnego cji, Anglfl, Janonji. Prawdooo- i jeszcze z innych ^rodeł. 
sta na to. Postawił itlflmatum, znaczenia dla państwa | dobnie przybędą też przedsta- I tak przewidziane przez 11 sta 
tadalac przywrócenia na na- Reperezer>tanci ki'ku narodo-! wlciele Stanów Zjednoczonych, wę opłaty od studentów - z 
ceehłe starKrwi^ko | niedawno] wości na warszawski kongres a WęgTy wyznaczyły swego I wyłączeniem zwplnlonych tfje 
sądzonego generała IBerengue-' międzynarodowy profesorów 1 reprezentanta na kongres. zamożnych 

MOWY (J3R« UTERATURY 
Ajatktaadar BrUckner: Dziale literatury pol sklei w zarysie. 
ąTtoray. N^ydanie Jl. Warszawa Instytut Wydawniczy „Bi-
bOoteka Polska". K>24 r. 
Prof. A. Brucknea jest dziś dycje), „Mitologję polską' 

Jednym z najpierwsiych, naj- (1924) I — długi szereg roz-
pracowitszych i najświetnlej- praw filologicnycri w rocznl-
szych hadaczów_dawnej litera- kach Akademii rmicietnosci i 

g z wy- najdewszystko B-fi"kner pisał 0 
lia, zaglę- w pracach fil^oTicznych. A 
jca polskie- nade-wszysiko Bri-krer pisał o 

co--az Ie- nas po niemic <"j w „Archtv 
fiajdav/niej- fiir s1avis?he Phi'o'o','ie", gdzie 

nas; ego. pomiei :l :'l: :i s;ercc, ric~w-
wa:-i rozpraw filolo 

tory polskiej. Filoh 
kastałcenia 1 powoła-
bił się w dzieje ięzv 
go i zapoznawał sl| 
piej z zabytkami 
szego piśmiennictwa, 
Niezmordouaie po$zuko\\ania s ,o-7e-'i 
bib''o'e:zpe i a-chi»' al^c no% gi'_zpy' 
zwohły mu odi'a'cźć s/ereg do Bo lir'. 
kumeitów pie-wJzr.Tzędnego stuje k;it 
dla kultury na'0'.'oyej znaczę- tur iłowiań1--''1--' 
nia Bruckner to ,o'l-a'azł w 
okładce itarej ksjpgi w Pe­
tersburgu t. zw. .,KJB?a"i3 śwlę 
tokrzy^kie". rHj 'aw;:etszy 

3'.vy praw-
7 fo-ma-

•.vka"yml 

|V>-aln p-a-
" • ' 'W>t7.i i 

!]<-'!>) i -,_ 

. PU"k.-.v.-i 

nfir. 

nasz r>omri'.k >e/; 
dziwie Ma">: -.'-.• 
mi i v.> -S7srrn " 
nigdy więcej 

On to 'J.-IT-! 
ce o ,,?-e-ir;.'." -
łacińskiej v Po1'. 
cenił świetlic Ąi 
cza o Kochanów 
monumeńtalna n|. 
.Mikołaju Rc-iu 
czył ',pieką hî *r. 
ry cała tu,''.—zofć H';i ) 
Potry;kit:-o, któvcfo dwu"--n 
•*y J)?-'A 'f-asz.-k- . . 
poraź p i e - u ^ y ocenił w od-
d7ielne) - r r o / . a f f | p r a c e , ? a 
sługi na',^.sŁ." ! a n a hr P n , 0 . 
cinego Mf;H). autri-a ..Carnict-

\v S.-fa^os-
. . r > 7 l e -

kntr, od kat 32 pla-
'-e iezyków I litera­

ch w imjwersyte 
cie bc-lir^kim. r'n-)r7ednio wy­
kładał przrz f-7v '=ita w uni­
wersytecie l\\n-.\'kin. powo­
łany iednak i'o Pe-'i-13. pozo­
stał t.''m i rie "f>-'> ił nawet 
do rieT-r'-.IU!'ło: Pou,'i. Nie 
wiem. czv , ,?v:n '"i 'nHe usi-
Ir<wan:i, ahv ia "•'e'Vn ^iłe na-
irkov.a /. !ol;vć '''-1 '''órego z 
i:i^7y:i' ir'iwersvtc!ów, w któ 
-vc!i r a w ów d a w n e ] 11-
t< - , 1 . , 

ł 

nlka, zna'e7iritit-'/( 
We": napisał -«v 

,»• łcaylu poliklti. (dwie 

1 znowu nie 
Ui-';imv V' ynuszczam, że 
>"/v 'a !)\ I:, i, że nie zosta­

ła P—'? Bruckner 
/'• <", "iwi>.kiem nie-

" ki'in. /ni; /;,ł się z nlem 
-••!.-;-.- ie. z/1 ł <.j-. metodami 
Ta v. • • 'w•••w,.i( — 1 -• y-— i i wygo-
d.;;t 1 auk" >. HM I a1--o n-ofe-
<•>•: ii-t. 7 ';,'t -.K; !ia Polski 
st-a'i."v \'.c -u- "-7.'t«aie ora 
C<v.i :v .'"a 1 i'-. ..-p7 intr-nsyw-
nici -r i-ty <v, ' \iofe7arh nie 
' • • • ' ' r < , ' ' 1 ' - • • • . • o h w i ł 

żywe polemiki. Uznanie jednak 

**N***#sV 

dla jego zasług rosło z roku na 
rok, a jednocześnie uczony pro 
fesor docterać zaczął do szero­
kiej publiczności. 

Stało si« to dzięki jego ,J>zie 
Jom literatury polskiej w zary­
sie". Księga ta wychodzi obec­
nie w rrzeciem wydaniu. Po-
c7ytność jej jest przedewszyst-
Riem świadectwem wielkiej po 
trzeby takiego podręcznika. 
Tarnowski Jest zaobszerny dla 
przeciętnego czytrlrlka fS to­
mów); Chmielowski nieco się 
zestarzał, a w no<wem wyda­
niu nie został doi-owadzony 
do końca; Cliiebow'-] jr t̂ zbyt 
zwięzły, a Chrzanowski dopro­
wadził narazle swą lilerature 
do epoki rozbiorów. Dwutomo­
we compendjum Brucknera od­
powiada snąć ro do rozmi-rów 
I zakresu najpopularniejszym 
wymaganiom. 

Nie mamy zamiaru rozbierać 
po szczególe samego dzieła, 
przekracza to bowi"m ramy 
'elietonowe. Musimy poorzo-
stać na kilku uogólnieniach. No 
we wydanie niewiele się zmie­
niło w układzie od poprzednie­
go. Pozostała w' itiem nUrów-
nomiemość pomiędzy trakto­
waniem dawnej literatury, a li­
teratury nowożytnej. 

Zgodnie ze swemi zamiłowe 
niaml, znajomością przedmiotu 
i nowiedzmy szczc-ze--kwa­
lifikacjami krytyczno - csKty-
C7iieml, Brilckner cały cjeżar 
gatunkowy swei wiedzy /ło­
żył w zarysie literatury s»aro-
nHskici. ?tai !a lifr.ntura o-
t-zvm:iła c;;ly t' ni nierwszy. nie 
p-7chranc ?\' u'<<^:.';'^ •• :-a'' •• 
poezji i iK)Wieioi z wieku XIX 

•ta 

ci tyłknuW milienow kilemaw*w 
złotych polskich 

Mimo io wazyetko t t i i u m f i 
snują nadzieją, ie dzięki skrócenia od 
legtoscf o 10000 kilometrów pote «-
da sią nawiązać kontakt zeJąeby M«r 
•era a ziemią 1 w tym ceł* < różnych 
punktów ziemi wysyłali wcaaeni w no­
cy olbrzymie sygnały. ™ 

Entuzaicj snuli kit na ten temat 

meftfbysmy skorzystać • tych atosna-
ków? 

Zaiat* ale, • enoeUtoą de> takioge) 
twierrląiwn daią nam wyaewaeaia •»-
wntgo ducha podetaa aeansa spiryły.; 

lone ZOS !a- nadzwyczajne nadziaje. 

-r- l*t.Mr»ai« — 4»«V»4»Hcnsm 
— łstnleią hmaty o wiej* wytaaym po. 
ri.-mie kniitty 1 moral-toaci nit ziaM 
nthnkw'.'-

Stą4fStVaeh wymtnM Inatary unia.> 
tMtHwiraby nam zawarcie tlaeaakaW 
Stąd muaiałaby natplerw 
ibattyc tą kulturą. 

Jaluta* ta uczynić, bać 
arytbyć aią U kich korzytej 

W k. prosty saneób, Ptry pieiwanaf 
•kaal ikomoalkowaaut słe wytUass M 
Mana cały magletrat K-iniawaU. 

tygodni dzlaialnoM wy. 
tarczy, aby tą kulturą obaityc. A 

x>tem lui tacznicmy handlować ] wy. 
nieniać taiądzy sobą 1*W. aat. 

• zamknięte zostało w torrrie cru 
gim. Prot Bidlckjner zdaje i o-

ibie spTawę i tego szkopułu, 
spowiada się bowiem na wsfc-

I ple: „Literatury dawniejszej, 
| do XIX wieku, ple na'wierny 
| wielką narodową, bo stała £ie 
< taką dopiero w wieku XIK, 
'wiec uważamy I cenimy Uą 
głównie Jako odbicie dawne :o 
iycla: wyławiamy z nlei szca t-
góły tagot i nie opuszczarr y, 
ile możności, niczego. Wlel :a 
literarnra nowa ttle dopusz1- :a 
takiego sylabizowania i o w z-
czerpaniu jej zasobów mov y 

.nawet być nie mota; w y b i -
I ograniczam do cWnieJszych ej 
1 zjawisk I głebrJWem milcz >-
nlem pomija* toj czego w w e 
kach poorzednicJj nie wahalc n 
się wyliczać". )V soowiec fi 
tej tkwi zasadnkrze nieooroz i-
mlenie. Traktowanie istoty j i-

' k l e j k o l w i e k literatu y 
1 jako ..odbicia dawnego życi " 
i wyławianie z n|ej iego szcz >• 
gółów — Jest starym przes l-
dem naszych historyków Ute a 
tury filologów i liczonych, kt '*• 
rzy nie adrótoilala z a b y ­
t k ó w japr1tagi|ych. dokato n 
tów p I ś W i « n| n i c t wa i d 
— I 11 e r k t B i y. Cfcoct t 
świetnie 
wy greek 
chanowsk 
zgodnie z 
wiązujące 

„(ita. np. wpł -
lymskie iia K -

które bjrl r, 
_ , . . enoki, ob » 
każdego twón y 

reuesansowefrt, lnie chcą d 
puścić w Vgo ttw-orach ple 
wlastku indywidualne! fanta|JI 
poetyckiej, ale j)oszuk:tjq s 
jjwaltownie dosłownego p o 
;. i ,( r • a n I a |* v c i n ot 
czającego. Ponieważ dawne 

r 

póki mało miały historyków o-
byczajów, więc historyk litera­
tury szuka obrazu tych obycza 
jów w każdym napotkanym u-
tworze literackim 1 wartość sa­
mego d'leła mierzy ilością za­
wartych w nlem autentycz­
nych świadectw epoki. Przy ta 
kieł metodzie sad eatetyczny 
a'bo zostaje zimełnle usunięty, 
albo też schodzi aa plan osta­
tni. To nleodrożnlanle l i t e ­
r a t u r y od piśmiennictwa 1 
historii k u l t u r y było daw 
niej tak ogólne, te w „zarysach 
l|re-ałi:-v" rozważano dzieła 
nrzyroHiirze. nauki Ścisłe, a 
nawet lekarskie I tacim|czne. 

Natura uzdolnień prot Bruck­
nera sadecydowała tei o wa­
lorach poszczególnych części 
jego dzieła. W ocenie dokumen 
tów zabytkowych, Bruckner 
iest panem siebie, Jest znawcą 
bezkonkurencyjnym. To samo 
dzieje sie zawsze, gdy uzasad­
nia wnływy I zależność jedne-

jgo nharza dawnego od drugie­
go Jeszcze dawniejszego, lub 

iwspólczesneto. 
Ile razy Jednak wyoowie-

,'diłeć trzeba idacydowany. in­
dywidualny lad estetyczny, a-
utor dzieła ałjrwa. afco fałszy­
wego kryterjom (żvclowa war­
tość dokiirnentw), albo noorze-
staie na bardzo zwięzłych, po-
wicrtcłłffwTiyoh syntezach. I<> 
też Pierwszy tom lego dzieła 
czylae ł odczytywać można 
wielokrotnie, lako wysoce po-
uczalący zarys dawnej kultury 
polskiej: ale obrazu l i t e r a -
t u r y w nowoczesnem słowa 
znaczeniu, nie iiiajdztotny tatm, 
niestety. 

Jednostronnym także Jeat 
brficknerowski obraz naszej,Ji-
teratury narodowej". 

Oczywiście, obcując ptMS 
całe życie przeważnie s ob­
jawami literackimi, BrtckaMr 
posiada niemałą dojrzałość} w 
ocenianiu poglądów innych lu­
dzi. Obiektywizm uczonego od­
sunął go od stronniczości par­
tyjnej. Jak to bywało njera* u 
Tarnowskiego. Stara si« zaw­
sze oddać s u u m , c u i q u e, 
oddać szczerze I r.*okoJnle. 
Wszystko, co w i e d z i e ć na 
lety o autorach piskich, gav 
Ich sie układa w systematycz­
ny zarys ogólny. Bruckner 
wie, a leżeli — jak to bywało 
w dawnych edyc _ dowie 
dział |l«. czego . i. Jo<ladnie. 

.chętnie Wad na- iwia. Jak 
iprzystało uczonemu, skoro jed 
Inak zaczyna sic osobisty sąd 
'estetyczny. gm.:Ji autora 
I Chwieje sie- B':';" ' -y«edł w 
I jego uogólnleniac!i otnantyzm, 
| ten przecież szczvi twórczo:.! 
ducha polski-go, s/a-o-powieść 
polska i dość ba- .dnie — dzia­
łalność „Młode! Polski". Prof. 
BrOckner oświadcza, ta „no-
zbywszy sie wszelkich, pęt 
względów ubocznych, ter;.. 
dopiero literatura winna --t." 
sie pełnym wyrazem noweli 
spotęgowanego życia". Ale te 
raz właśnie musi też nł.̂ t.'''1^ 
Inna metoda zblż nia sk '-
zjawisk literackich: nie wy-:.:. 
czy samo Ich poznanie: ti/cl> 
mleć w sobie z m 5 ; ' 
o d c z u w a n i a i c h P i ek-

Jaa Loreotowzcz. 

! , 
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wląHsi pijacy na Świecie 
Bawartzyk pije 255 Utrdw 

piwa rocznie •*' > 
rancuz -100 litrów wina 

Statystyka spożycia alkoho­
lów w pi szczeirólnych krajach 

Iż najbardziej pija dowodzi, 
oklm krajem na Świecie 

Bawaria 

ca 
25T litrók' 

Kralerr 
warją 

jest 

Na kto ve każdego mieszkań-
Bavfcrji wypada rocznie 

piwa. 
rywalizującym i Ba-

v* konsumcji 
ł India 

350 miljonów Iltrówwma net-
nie, a Anglicy zaledwie 75 mil­
jonów Htrow.' 

Hu człowiek ma d-ladkón/? 
Bardzo, bardzo wielu | 

~<Kaldy człowiek posiada 2 ro­
dziców, 4 dziadów, 8 pradzia­
dów. 16" prapradzladów, 32 
przodków — i to w pokoleniu: 
w szóctem pokoleniu posiada 64 
przodków; w sJodftiem 128; w 
ósmem 256; w dziewiątem 512 

i wreszctó w dzlesiątejn poko­
leniu posiada 1024 pra xików. 

W 16 pokoleniu m , każdy 
człowiek ki 65532 pi todków; 
obejmuje jo okres czafu mnle> 
więcej 50q lat 

Teatr w Chinach 
W partstwit wscholzącegi stolica 
zamiłowanie do sztuki teatralnej 

Jest większe niż w Europie 

Byty .aspirant poikdi 
stwwwerj. p. Edwfcrd 8-, 
rakaly pray ulicy Marioiwajadt 
22. zamarł spółkę z waisi "jar­
skim tabrytamteni wód minami 

byli zadowoleni 

alkoholu 
test Holandia z 207 litramt pi­
wa na głowę. W Anglii wzmo­

gło sie ^ ostatnich latach uży­
cie siwa. Podczas, gdy przed 
10 jeszcie laty na głowę każ­
dego Anj^ika wypadało 120 li­
trów, opSpie konsumcja pi­
wa zwiększyła siCdo 148 li-
frówsjia, rok. \ 

33>L ffiTs^W a A Ł = « 3 
kierów, ' nalewek, koniaków arapdliucy 
wynosi w Niemczech 500 mil- , ^ _ , ~ wi«-
S S r 1 t -ów ro -ztie. Drt-eie » nodpjaao* umowy " V T ^ 
miejsce zawiuie rra -ia z ^ ^ , . .^^~\_. _ v y__^--ni<' 
miljonani I M * . Pn.i wpro- *>« . . " ^ p ' - f - J ^ g L 
wadzcn em prawa przeciwalko f l , s e ^ ^ { a . * " ^ * J ^ n J : 
holoweio wynłiano w Stanach ^ . ^ ^ ' ^ ^ * v " T ^ J S 
Z * m £ S m v c h 28? milionów ! * » • cort, . ̂ ^ » ? £ 
litrów • -odki. obecnie cyfra ta n T ^ ^ L ? £ * n S ^ I w 
zmalała niemal do zera. . £ * « wspóbuka nietylko w 

WaraB-łwie, ale i 
NajwfeceJ wina wynija Frań- v> jego majątku 

cła. albowiem 4000 miljonów'aiemskm p-H Mława, 
litrów, a na głowę każdego Pned dV.-.ma tyg*lwami p. 
Francuza wypada 100 l i fówj Edward S- oświadczył sie o re-

• wtna rocznie. Niemcy wypijają jkę córki, le-.-s ojróec nie chciał 
ł 'o lem słyszeć, oho*'. daaewcBe. 

Duch wisielca z ulicy Franciszkańskiej 
Kierownik seansu splrytystyczneg 

z krzesła na podłogą, uderzony podstawką 
od kwiatów 

Do czego pro wadź* niewłaściwe tarty z „ducharjil" 
pań 

Na wulkanie Europy 
Ja < dzlk:e zwierzęta trą się między 

sosa luiv na Bałkanach 
Z Tr cji zachodniej i Mace-'pów bułgarskich z miejscowo-

donii \ schodniej nadchodzą |-iści_Derv€nf, okręgu Dedagacz. 
larmcj; :e wiadomości o prze- / 
śladów iniach i gwałtach, doko- [ na 
nywan rch na ludnością bulsjar 
IkleJ. 'Ostatnio znaleziono ze 

przywiaiafc mc do mitodisieńea iniast od«rrytn-«jąoy rei j mediom 
p. S., nig-dty przedteip nie 
ozestnu-Byl if seansie. 

Jak awykll? utwwrj «no ,,laA-
oiicli". lara światła n|e ztcasno-
no. Crten-y 

lamwł, elekłryc "ne 

sercem calem. 
Koeatame było cinłie, łaco r»d 

wymaa smnitae. Po wyieidaie 
ukoohaoe«-o dńewcEyna 

odebrała tobk iyde.J 
wyatarcalem s wwolwern.' 

P. 9. odohartvwHJ strasany 
cios, a gdy wróoU db aormaine 
go trybu łycia, aau"wa4yl, ie w 
jego obecności ćmeją mc aie-
aroiBumiale zjawiska. Zaileri<w<e 
zgasił światło, w półtonu zaray-
naio ooj pnkaf', ("Lasami 

rozlegały mę kroki, 
lub dawał się słvs^eć szelest, 
iaihy «rat nieiwieńeieh. Po kil­
ku dniacłi objawy sf&ły się baj1-
deiej iaakr»we. Dwwło d/o łeR«x 
te w bi*ly dfcieó porwmały się 
meble be* vn!<ftx,znf,n r>reTrtzyny. 

w poirictrzu fruwały 
órciwse przedmioty, pukania by 
ły ooraB (rł"4nieóaz«>. 

(Zaoiiepnkojoay tem Tuzyst-
Itietn. p. S. pojechał ,Jb swwro 
pirzyjaaiels pwna X., ftmlocdo-
narjwro policji państirowei. wt 
mitw&aitego na. prawym brae-
gn WWy. 

Była gwfeina dwumnta w no­
cy. P. X. ofi«wo"wał »ip o^^nrł-

Zbrodnia została stwierdzona lionri tramwajowpi iw. 10. P-~u-. 

ośwint-lały niewielki 
pokój. 

Oiga-wy zticwly się 
enue. Ka stoijącem 
ku zasEelaseiłjr pwpi" 
k» praesonęla «i« 
suknie i B hałasem 

mnkowo 

niazwl* 
biua-

BOBS-
rielanem 

ipadla na 
IMKU^RC. Za puszka jpareuwyły 
sie obsadki, ołiwki i Inne dtob-
ne pree-liuiioty (i zwczęły fruwał 
po pokoju. Jaikai n^widBJalna 
raka oo chwilai 

jnikala |te «s»fe, 
!'Mirko t̂óT i' BKvbw okienne. 
Krapała tran>OT(̂ 5nty, j jakgdyby 
je kto usilwwaljalan 

Dei««nnkarz tyył .wyceny, 
wam po-
— Przed 
iTicisrtkań 
iesił mę 
noałetn. 

atpecoi 

miejscu przez przewodni-
czątesro podkomisji międzyna­
rodowej dla sr/raw emijcracjl 

ie zwłoki dwóch chło-'frecko-bu(g:arskiej. 

* 
SąUtf tfła M6r:-t* nf» egrystul? rzeczy niemożliwi 

klony 

w»K eie wrybkim l«Wc;«m, 
(rwanie uciełia. Gdv przecho­
dzili ped nvtw«em kniejowym, 
na<rle w So'»r>e orferarł 

wielki kamień. 
preyniemflny taieimńczą siłą. 

Już «'<; eaesysa — wawa-
*ył p. S. 

Obok bramy cmen^Aimi brM-
imwWaift pf^yn«ił sie na D.'"b 
e»łv grad k«fnieni. Wsory^kie 
p*rHy w pobłjin. lera ani jeden 
ich aiie> nwłrBwnnl 

Aoorty podciaB dirogi poirtar 
/•aly ale 

jeezcze kilkakrotnie, 
nie pociawiac aa <=>ba przy­
krych n«int<«r«tw. Z-tramitmy p. 
X. wymó«-ł aa pravi»i<-iełii. by 

— &»kaicie, terai 
k")żc sztukę — Zawoł; 
Hwoima dniami ina 
skiej pf>d simtym 
stery Hicr-linai.; Ja 

Zgasił świstki i zntja&ł 
ItTTfizynrac- zmrttiego. 

W p"tV"iu no 0-Hî 'li rnirwnowa-
ło milfroni*. Dr^rtnłiikare rA 
wi.-i] fin (-'•'su wykrzykiwał 
głośno wnKwisko wipipJeB. 

— Omiecie ziî iTî f j ^ - jwpy-
ta-ł ieden z uoBPeteikóy. 

WsET*x3y ofSwi&acfzylł, ia ott-
cziuWRii obłortny 

— Riyielm»n, czy ijnź piły-
•BeriłećT — grómlaoynl gtoaem 
BBwmłał (feipainiAnU* 

W tei chwili «4nelee><iłv 
kwuŁty stojące ust okife. rorleo? 
CTP z(rrBvt pi uruawiiiycłi (totti-
rwk i nnrfp pomysfowy kie­
rownik sî an̂ iu | 

krzyknął przeraiUwie 
i mnsl 7 krw«ła na podłogę. 
JeAincaeSnie posjłpaty »ie od­
łamki jrlin innej podstawki od 
kW!3r+^'V 

Panie Burełman,, daj pan 

W Paryżu bawi obeento Je­
den z najznakomitszych teatral 
nych krytyków w Pekinie 1 
sam znany chiński autor dra­

matyczny p. Tczu-Kia-Kien. 
On to przed kilkunastu laty 

wydał po francusku 
Historie teatru chUskleto. 

jedyna, źródłową pracę w tym 
kierunku, ogłoszoną drukiem 
w Europie. 

P. Tczu - Kia - Kien przez lat 
14 nie był w Europie i powo­
jenny Paryż, a zwłaszcza jego 
teatr ule zbyt wielkim entu-
zjarniem przejął dusze chiń­
czyka. 

Delikatny człowiek Wscho­
du, znający się na najwyszu-
kafezej grzeczności „n«łc;i j.st. 
do toj chwili podziwu d'a da­
tury europejskiej, a wzedew-
szystkiem francuskiej", ale za­
uważa, iż 

zbvt iednostronna 
Jest sztuka francuska. 

Autorzy maja niewątpliwie 
wlełe do powiedzenia, 

ale starają się zadowoli; tylko 
gust publiczności. Dobrze 
zresztą robią, srdyż tMtr istnie 
je dla tych ludzi, którzy płacą 
pieniądze. Tak samo je^t w 
Chinach. 

Tylko, ze chińczyk jeit v.ie-
cej wymacraiacym. 

Przez cią? jednesro whezora 
praCTte mieć różnorodne wzro 
szenia — a więc wysłuchuje; 
jedną tracredjc, jedna sztukę 
moralizatorsko - naradową. po 
tern komedję, a wreszcie chce 
posłuchać wesołej muzyki - i 
wszelakiego 

rodzaju błazeństw. 
Błazen je*t wiec nieodzowną 

postacią chińskiej sceny. Do 
tych gustów publiczności dosto 
sować sie musieli 

chińscy autorry 
— pisza wiec krótkie sztuki 

| zajmujące co najwyżej pół go-
ldzinv czasu. 
! P. Tczu - Kia - Kien porówny 
wujac stosunki 

oaryskle z chlńskleint 
zwraca uwagę. Iż zamiłowania 
chińczyków do teatru Jest bar­
dzo wielkie. Nie rozporządzają: 
wprawdzie takiemi gmachami' 
jak europejczycy, ich teatry sa 

miniaturowe. > 
mieszczące conajwyże) 200 o- ' 
sób, ale zato teatrzyków ta­
kich jest kilkadziesiąt w Pekinie 
i wszystkie przepełnione aa) 
publicznością* Chińczycy ko­
chają swych aktorów, do akto­
rek jednak nie moe:li się jesz­
cze przyzwyczaić, gdyż przez 
200 zgórą lat 

zabronione było kobieton 
występować na scenie. A za* 
kaz ten spowodowała, pewna 
chińska 

<Uwa teatralna. 
która rozkochała w sobie Jo- te 
go stonnia samegB cesanza! Iż 
wziął ją do swego 

haremu. 
SWi::dal ten oclpzujy boleśnie 

chińskie arystokratkl 1 wymo­
gły po śmierci"cesarza na jago' 
następcy, iż zabronił ukasy-
wać się kobietom na .soenle« 
Jakkolwiek w 1900 roku do­
zwolono znowu występować 
kobietom w teatrze, to.jednak 
dotąd jeszcze pokazują *ie m e ł 
czyźni w rolach kobiecych. 

Ugrzeczniony chińczyk, nkł 
zapomniał dodać, i i w Paktakł 
i w innych miastech, „PaUsram 
niebieskiego', Istnieją t. sar. 

teatry clwffiz»«vlii«. 
w których grywają wyłącznie 
sztuki europejskie w chinskicłl 
przekładach... ' 

Teatry te jednak nfe mają 
powodzenia, bo publłcmwśft 
chińska lubuje się wyłącznie 

w rodzime! tworczo4cŁ. 
Podobnie zresTtą,, jak Fnui-

cuzi. którzy na swe1 sceny, do-
nus7czają w wy'atkowych- tyl­
ko razach utwory pisarzy ob­
cych i podczas, takich przedsta­
wień z obowiązku Ziewają.-

DEICJ ii fc*ni<-y amerykańscy, ( R.vainieV pntedBtaswda 
praedsięwz;<* mskoĄ dzielnych łotaików, preyjnMLJa-

Bi}»l *»>y«a pori-róży naokoło pyofa pnwiawrwania po odbycia 
*»i»*ajm samolotach, raJroń- lotu ponad pótoowut CBę*<ńą pr 
eayli <»*»»» etap tego wialkiegn ceami Atlantj«*ie«o. 
prnwłai^wiięcda. 

i<*\ zg«vlv,il >.ir r4ntrrać rr^ me- sąiwltńi. in rmn bo.rrl7,o szanuję! 
dnn»m. podczas iw^.iiu eoiryły- -- i"VT\ał ftłiwwikiw^., 
«ty<vneav>. Um<Vwioot> rię, 4e P-wirwano łtńeurA,! zap*lwnt> 
BPTtkwniie n*Btani w pe-wmem świrMo Nieborak rV>,tecr> wtop 
miwrkajiiia prywatnem w Wair- &n hv] wv4mwrtiv, ir dasłlow-
*Ł*W'®- nie ('7râ ojnit TOIMIJU. PO wypi-

Tct*artvHlwn zebrało się o w- t«in kilku fili7,ani<»-7<ik . 
mńwiiinej gwfemie. Na kierów. czarnrj kcuii, 
nikia MMtau wybrwno pnz\-<a»dł wiew) do siebie i po-

peumeno dziennikarza, p. P , pi-osił o nałofż"nie mn komprwro 
który, jak a«m rapewaiał. świet n» s-ł»>wę, p-lvż. jak *ie nkamło, 
nie j « t oboiajmiony •m ij*wii»- jr̂ mJana podstwwka nabiła nm 
kaoni apiry tratyeanatnŁ N«to- guza. 

Tytus we Frankt^rd^ ^ 
W e Frankfurcie wybuchła e- niepamiętnych on* fał wfatf 

pidemja tyfusu w rozmiarach 

Korespondenta Ouiorokpiarska. 
z Montekatlnl 

0 czem ni« słychać we łoszech-H 
czego I nam ^yczq 

Z Mootecatini we W?Miech «-
dakci« ,JCurjeraM Czerwonego i „Ex-
pretta Por»nnegoa otrłymuły poc»-
towta od manejo c*łe) Wusuwie, 
świetnego artyzty z podziemi G* 
lerji Luxembur|«: 

Bagni di- Montecatini. 
Nie zapomiinajac o pmsyiaeio. 

In eh słemy Czerwonej praoie, jej 
r»vta,htoroim Cz wyjątkiem red. 
Plewi ńeddego. który ranem »e 
miną mooBiy swe <włonJu) bardzo 
wiele sBnrteazitr?śnd \ ukłonów. 
Je«t tu ładniej lecą nadbieg, irii 
w Warraarwie Nic nie słychać o 
draiyanAs, kwestii tyduwaiied. 

nrakapanyioib brukntłi, poda­
tkach -ii!<*td-itrackioh, »wy*ea 
tramin-HJrwpj. gimnaBtyee.eejmo 
we.'... a :irwóewm,y^Skiem (co aa 
ezrazeńliwy naródl) nie anajit 
^Ti*iny" nie mówią* jn* o ..Ba^ 
jMwrze"). esjnjto i Wam tytaę. 
O iTsacde.-. tutedseed knraoiii o-
powiemy w praysxlon>canyoh -
mooosngiach, tyroreaaani do wt- , 
dwwiia* 

Oddane i iyoaKwe „Ouaiaro-
kpiajaB*. 

Jerzy BoroMd, 
Jadwiga ZHHeka. . 

Tan hultał Komarek 
Setisacyna rewelacje o przebiegu 

wyborów w 6łodowlcah 
Cóż t i ZŁ hultai jest z tego 

Komark i! 
Ody przyjechałem przed 

czterem, i laty do Ołodowic, 
płerwszj I ostatnią osoba, z 
którą małem nieporozumienie. 
był oczywiście ten ponury 
człou-iek; zakała i przekleń­
stw -i miasta. 

I'-a'ikieuicz wszystkim oby 
N»T v-:"r- cJał się we znaki. 

pt-;:wły nim dzieci, 
ty • P*' 

r ', 
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To była myśl pierwsza, no 
której przemknęła mi przez gło 
wę druga: — To ciekawe! Jak 
sie zdaje, u Głodowlcacłi nie­
ma żadnego kontr-kandydata. 
A gdyby tak zaryzykować i 
przerpvstawtć sie Komarkowi? 

Po chwili byłem już u druka­
rza, a wychodząc, miałem w 
kleszt-u kvjt na obstalowane 
10 tysicey odezw wyborczych, 
r.p których figurowałem jako 
bezpartyjny demokrata. 

# 
Komarek miał wrogów w ka­

żdym dfimn, w k;iż<jem mlesz> 
• kaniu, mogę śmiatf) zwiedzieć 
I— w każdym pokoju, na podda 
jszu w sutcynie. (jłodowict li-
'czyły około S tysięcy o«Vb u-
prawrionych do glc^sowania. 
Mr-iłcm słuszna nadzieję, żi-
hoC mnie mało znano, jednak 

'przy wyborach olbrzymia wiek 
^/"-ć głosów padnie na moia 
'••andydnturę. 

K nryk. iakgdybi- nie zdaiąc 
" i • -prawy, że działa na 
~- !..s,| , szkodę, występował 

'coraz bczczeiiile] 

Pewnego ranka, Jadąc z nad 
mierną szybkością na motocy­
klu, wpadł na targowisko, roz­
bił kilka straganów, zdemolo­
wał koryto do pojenia koni I 
Jednej z przekupek złamał no­
gę. Nie dość na tern. Zamiast 

i przeprosić, zwymyślał okrut­
nie wszystkich świadków wy-

jpadku i zagroził podpaleniem 
i targowiska. 

Zlinczowanoby go niewątpli­
wie , gdyby nie energiczna po-
I stawa policji. 
I Byłem zachwycony. 
I Do późnego wieczora grupy 
[wyborców wystawały na ro­
gach ulic. 

— Co za nieszczęście taki 
.człou iek dla naszego miasta, ( 
— mówiono z oburzeniem — ; 

jżeby choć co ukradł, to sędzia. 
'wsadziłby go do więzienia ii 
I byłoby sifokojnie. 
I - Acli. kiedy my go się po-, 
i zbędzie mv! — wzdychały ko-1 
jbiety ] 

! * ! 
Jakkolwiek koniunktury u-. 

kładal\ się dla mnie nad wy-, 
|r.i7 pomyślnie, niczego nie za-1 
1 nitdbałcm, byle pozyskać syin-
putje ob>^.vateli Ołoilowlc. Po­
nieważ przez dziecko najlat-

, uiej trafia się d<i serca matki, 
la przez matkę do ojca, zaku­

piłem na raty cztery tysiące 
perkallkowych chusteczek, któ 
re własnoręcznie rozdawałem 
dzieciom w szkołach! podczas 
wręczania cenzur świątecz­
nych. Matki miały łzy w o-
czach i wysławiały rtinie pod 
niebiosa. Przed szkołami urzą­
dzano mi owacje. OJhuiazjum 
męskie mianowało mnie profe­
sorem honorowym. 

Pomysł z chusteczkami był 
zaiste gcnjalny 1 w ciągu jedne­
go dnia uczynił mnie najpopu­
larniejszą osobistością w Gto-
dowlcach. 

* 
Nowy nietakt Komąrka. 
Podczas przedstawienia a-

matorskiego w resursie obywa 
telskiej, człowiek ten wywołał 
niesłychany skandal. Mianowi­
cie, będąc niczadawolony z 
gry artystów, ściągną! Z nogi 
kamasz i r/ncił na scenę, tra­
fiając w głowę pierwszego a-
n-anta. 

# 
Mego rywala imturbowano 

bardzo dotkliwie i wyrzucono 
za drzwi. 

# 
Do wyborów pozostało za­

ledwie kHka dni czasu, Dotych I 
czas zrobilctti bardzo wiele i! 
ani na chwile nic przerywałem i 
agitacji. Wszędzie witauo 

mnie c trudnym do opisania en­
tuzjazmem. 

Kilkuset osobom obiecałem, 
że po zostaniu posłem wyrobię 
Im koncesje na hurtownie ty­
toniowe, restauracje i sklepy z 
trunkami. Kierownikowi Kasy 
Chorych przyrzekłem popar­
cie, aptekarzowi przysięgłem, 
że doprowadzę Kasę Chorych 
do upadku. Fabrykant marmo­
lady miał obiecane, subsydjum, 
robotnicy widzieli we rrmie 
wroga kapitału. Jednem sło­
wem, zapewniłem sobie sym­
patię wszystkich obywateli. 

W przeddzień wyborów wy­
grałem, jak mi się zdawało 
wielki i ostateczny atut. 

Komarek unii się, wpadł do 
lecznicy dla umysłowo cho­
rych I powypuszczał na miasto 
warjatów. 

Całą noc trwała obława. W 
poczciwych Otodowlcach nikt 
oka nie zmrużył. 

Wyborcy stanęli przed urna­
mi źli ; zmęczeni. Co chwila 
padało przekleństwo, a nazwi­
sko Komarka wymawiano ze 
wściekłością w glosie. 

Ukazanie się moje przed biu­
rem wyborczem wywołało 
istną burzę oklasków. 

— Wiwat! Niech nam żyje! 
Blajbt gezynd! W górę go! — 

wołano ze wszech stron. 
Stanąłem na wozie jakiegoś 

kmiotka i w gorącem przemó­
wieniu przypomniałem wybor­
com wszystkie kraywdy, ja­
kich doznali od Komarka. Mo­
wa moja doprowadziła ich da 
szału. 

— Precz z !<> markiem! 
Hańba! Wyrzucić go z Ołodo­
wic! Precz! Precz! 

Zaczęło się głosowania. W. 
sercu merń panowała radość. 

* 
Nazajutrz dowiedziałem s ie / 

że Komarek został wybrany 
olbrzymią większością. Ja o-
trzymałem tylko kilkanaście 
Kłosów, w teil liczbie był mój 
własny głos, mojej żony i ku- : 
charki Agaty. 

* 
Ody zwróciłem się do nie­

wdzięcznych wyborców i goi/. 
klemi wymówkami, odpowie­
dzieli^ m! szczerze: 

— 7. pana iest zacny obywa­
tel, a Komarka mamy niż dość. 
Niech sobie jedzie na konler 
świata. Pizy najmniej przez kil' 
ka lat będziemy mieli spokój. 
Wszyscy doszliśmy do wnkw 
skn. że szkodahy było w y i 
puszczać pana z ftłódowk. 

Wróciłem Ido domu smutny.' 
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m WM1JMHB! IYJE www i urn 
Reorganizacja 'Wydziału Piezydjal-

nego w Woj. Białostockiem. 
Inplitiitstffl ptMinM taamM Mih raliy VrisW 

W mysi zapowiedz ianych i 
zdecydowanych) przez Minister-

^ a t w o Spraw Wewnęt rznych po 
Stanowień, oddział Wydz ia łu 
Prezydialnego \ a mianowic ie 

^ j B & p l e c z e r i s t w p Publ iczne" zo­
stał wydzie lony, jako samo 
dz ie lna j e d n o s t l " - Był to bo 
w t e m jeden z i na jwainie jszych 
oddzia łów J i j jn in is t rac j i pa n -
stwowej . 7 ^ r< 
u. W WojewodJtwie B ia łos tocM 
k i e m m a < o n b f rdzo p o w a ż n e 
snaczenie. Jesteśmy w pobl iżu 
bardzo n fcspo io jne j granicy 

cnodniaj , oddz ie len i za ledwie 
w ą z k ł m pasem 
rlowogrodzkJeg 
jewództwa Wl [ 
t a m 

W o j e w ó d z t w a 
i częścią W o -
ikiwgo. Poza-

w ą s a u e a e -
• • a l a a ą L l ł a a a j I a l a 
a s a l a j w » r e > « l a e w l • • • « • 

• • M l W s O l M * l R l a ) S B l i . 
Jeże l i zechce nowy Wydz ia ł 
Bezpieczeństwa Publ icznego po 
świecić baczna, uwagę t y m d w u 
bezpośredn im sąsiadom, to już 
dosyć mleć będzie pracy, aże ­
by zapewnić spokój i wpoić 
zau fan ie w ludność tych pogra­
nicznych powia tów, że mogą. 
spokojnie patrzeć w przyszłość 
i zażywać owoców swe| pracy. 
D r o b n e n i e p o r o z u m i e n i a i chwi­
lowe rozgoryczenia wewnąt rz 
powia tów W o j e w ó d z t w a Biało 
t tock icgo dadzą sie również 
p rędko usunąć przy sprężystej 
dzia ła lności tego W y d z i a ł u . Sze­
fowi n o w e g o W y d z i a ł u ż y c z y m y 
zbożnej i owocne j pracy dla 
dobra naszego W o j e w ó d z t w a . 

ApWUklfl iriM DlHrtMMIIt Klim 
uwartiimii mliifiiimwyi n . . . _ 

ihlm o irocbomlmli stafega (|atru 
« llalynufim. 

Byr ttwikl u pnyiicsni ft-Ku ni 

i 8 SS!L ' | B y ł y
I
K o m e n d a n t G ł ó w n y PolicJi Państwo-

:w-f" , ł'l w e J \ P Henszel, chce zostać Starosta 
! w jednem ze starostw Województwa 

Białostockiego. 
•a 

Podróż Prezydenta Miasta p. 
B. Szymańsk iego wraz z p. Dyr . 
Skqpsk lm, uwieńczona została 
p o m y ś l n y m r e z u l t a t e m . 

D a p a r t a a t a a t h a t l ł a i r w I 
• a t a k i • p p s b a w a ł 
a a a z w a t k i a z a a s l a r s e a l a 
O w f . S h ą p s h l w a j a t e o al o 

a r * a a > a a x a a l a t w a i t r u 

na m o c y u m o w y z z a r z ą d e m 
mias ta . Ponadto uzyskał p. 
Skapsk i z D e p . Kul t . i Sztuki 
przyżeczen ie dalszego 

• a a a y a j a n s WJ i 
t . O O O zet. d o 

z a o a a a 

r y a o a t o e o i 
• n o s b ł o ­
t k u 

które p, j 
siło 5 .000 zł . ! 

Pierwsze subsyd ia 
Skąpskl uzyskał wy 

T a k w l a o , « e « « r n s i o j o k l 
m B l a ł y m e t e k i e t e ł a l * 

f a k t a s a e J o k i t i a n y n s 

W b ieżącym sezonie 
b ę d z i e m y mogl i j u t 
dzać mi ło i poży te ł zn ie czas w 
strasznie n u d n y m l i pozbawio­
n y m wszelkiego ż y d a umysłowe­
go w B l a l y m s t o k u . l 

Wed ług krąż-cych pogłosek 
o. Komendant g łówny Pol Pań­
stwowej p. Henszel stara się o 
uzyskanie stanowiska Starosty 
w Województwie Bia łostockiem. 
M a podobno nawet dużo szans 

na uzyskanie takiego stanowiska 
przy najbl iższym wakansie. . 

Po uzyskaniu bliższych infor­
macj i n i e o m l e s z k a m y podzielić 
się n imi z naszymi czytelnikami. 

Powodzenie kino „Apollo* 
Najnowszy obraz, wyświet lany 

w kino . f t p o l l o ' . cieszy sie nad-
j e s i e n n y m i zwycza jnem p o w o d z e n i e m . W c z o -
stale spe raj, p o m i m o niepogody, t ł u m y 

publiczności czekały cierpl iwie 
w ogonku na możność zaku­
pienia biletu I dostania się na 
seans. Jeszcze więcej odejść 

musiało od kasy * tego powo­
du , że wogóle straciło \ nadzeje. 
dostania sie na jeden z sean­
sów. Świadczy to w'szystko o 
nadzwyczajnej staranności dy­
rekcji k ina w doborze obrazów, 
które tak żywo mogą zaintere­
sować publiczność 

Interpelacja „Dziennika44 w sprawie 
działalności komisji do sprawdze-

Kronika policyjna. 

nia li bezrobotnych odniosła 
iomentalny skutek. 

W N a skutek I n * rpetecjl . D z i e n -
n komis ja o o 

J l „ fc • • • i i i . 1 
O H DtBITODOC* aycfe o a a a c i y t i i lztań dzisiejszy 

Jako eataaeczny. d o 
• k i kat bazroboti y c h . 

P m t całą ulo b ia łe p racewe-
tp komesja na sp a w d z a n i e m Mat 
\ D z t s wiec zak tnczona zosta -

• l a le ja j ł i ra t ja , S p o d z i e w a m y 
sta. 

T roska komis j i 
zwyczaj czujna 
Bezrobotnymi , 
dz ień uzyskują 
sny b o w i e m ben 

w i n n a nad-
iczność n a d 
:y z dn ia na 

Z a u w a ż a -
pocieszający 

ob jaw, ża coraz włece) warszta­

t ó w p r a c y zostaje w n a s z e m 
Wojewódzkaarn mieśc ie .urucho­
m i o n y c h . Jes t to bardzo pocie-
szejecy ob jaw i d la społeczeń­
stwa ł d l a Państwa . 

Prnyiut Matta *. Iiytuaskl 
powróci ł wraz z p. Inż. Ryboło-

j w l c z e m z Warszawy , po załat-
I w len iu spraw urzędowych . 

I tawilM latwituriii i>a 
I iaratlych • łnticia a/1. Miej-
i scowe K o ł o Mac i e rzy Szkolne) 
I w Brześciu n IB. o tw ie ra z po-
! c z a t k l e m b ieżącego r. szkolnego 
I w ieczorowe kursy g i m n a z j u m 
| k o e d u k a c y j n e g o , o b e j m u j ą c e 
i cztery wyższe k lasy g i m i « z . O t ­
warc ie g i m n . nastąpi w po lowie 
września r b. 

Aarti l i i a. wakwaay »a*lt 
l a m k l t M w y k o n a ł z n a n y ar ty­
sta ma la rz , p. O k u p . 

Metyl a. prali lataltra o 
stworzen iu . W o l n e ! Wszechn icy 
Sztuk P ięknych w B i a ł y m s t o k u " 
nie odbył się. w sdbote. d n . 23 
s ierpnia r. b. 1 

•tli lala U lielwta a i«di. i 
T - M | w ieczorem e d b e d z i e s ie j 
posiedzenie k o m l t e l u w y k o n a w ­
czego pożegnan ia I . W o j e w o d y 
p. Inż. Pop le lawskMgo . 

I n l t l e l Mieszkańcowi wsi 
Zastocze, g m . Krypno, Czere-
chowi K o n s t a n t e m u , została 
skradziona z pastwiska klacz, 
wartości 2 0 0 zł., przez sprawce 
n i e w i a d o m e g o . 

Ulawalcalc Itłuywjrc* •••*-
• a l l a . G i m e r A leksander i 
Kuźnicy , pow. Sokolskiego, usi­

łował puścić w obieg 5 zl. fał 
szywy banknot . Dochodzenie 
prowadzi sie. 

n r t ł l l l w M l a . Aresztowano 
Kuzia Teodora z Tarnopola \ 
Niemcewicza Rubina ze wsi Żół-
k iowka pow. Krasnostawskiego, 
za włóczęgostwo. 

Podziękowanie. 
W i e l m o ż n y m P a n o m D-rowi 

S iemaszce , D-rowi F iedorowiczo­
w i , D- rowi Tucewiczowl za nad­
zwyczaj gorl iwą op iekę nad na­
szym s y n e m , okazaną podczas 

jego ciężkiej choroby składamy 
nin ie jszem najserdeczniejsze po­
dz iękowanie 

Henryk Wilga s tonią. 

Kon( 
Profes >rów 

•WpM 

t o U nic będzie wyciągał 
rek i po m a r n y zasi łek. P o n a d t o 
ożywien ie w n a s z y m przemyś le 
świedezy o tern. że Już m i ja 
czas n iepewnośc i i s tagnacj i , a 
zaesyna ale okres p e w n e j spo-

• k o j n e j pracy w przemyś le , k tóry 
Jul zna jdu je r y n k w - z b y t u d la 
t w o i c h towarów, fl wiec I fab­
rykant i robotn ik przystępuje z 
p e ł n e m z a u f a n i e m d o pracy. 

a 1.1 l le i w. 
2 terje 12 aktów r u m 
Prosiaiy o preybywaaie 
aa Wt ie in ie j l l y seaa*. 

Na ogótme tądatle pozoabje jeszcze przez Mika dal aa ekraaie. 

PRZY KOMIMKU 
Ulastracia mityczna ze śpiewam 

Nad arograai: 1) Wszechpolski ZiaV<l 
poSwIęceiiUi staadani IV p. sa pen a 

a¥ie)ra O h o t * a U i a > | a w roli siównej 
StiażyOaolowei 15-17 Viii-19Q4, 2) Uroczystości 
w$andomierłn wobecnotcl P. " re t fd . Rtptlte|. 

res Mie/izynarodowy 
Szkół Średnich. 

Kongres Mledzyr srodoary pro* 
f e t o r ó w jczkół sred ilctt odbędz ie 
ale pomfcdzy 2 7 — . 0 sierpnia rb. 
p o d najwyższym | ro tek to ra tem 
Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskie). 

Kongres organizi |e Towarzyst ­
w o Nauczycie l i Si lół Średnich 
i Wyższych. 

Kornitet Honorc »y stanowią 
p. p. Min ist rowie pe łnomocn i 
państw zagraniczi ych, wysocy 
dostojnicy polscy, ako reprezen­
tanci władz ustawc dawczych rzą­
dowych i nauk i , a Irlec: marszał­
kowie Se jmu I S matu , Prezes 
Ministrów p. W ł . [Grabski, m i ­
nistrowie W y z n a ń Rel igi jnych I 
Oświecenia Public nego I Spraw 
Zagranicznych, wiceminister O-
świecenie Publicznego, Kurator 
Okręgu S z k o l n e g o \ " 
go, Prezes Redy 
Warszawy, Prezyd^ 
szawy, rektorowie 
cz»lni i inni. 

i /arszawskie-
| Miejskiej m . 

nt m. War-
I w y i s z y c h u-

Komitet O r g a n l 
czele z prof.. ft. 
Clavieres, (Francja), 
R o m e r e m Słefaner 
k im I Kastefersen 
(Polska) dokłada 
ra.-i, aby Kongres 

acyjny na 
•eltettem, J. 

igenjuizem 
Kwiatkow-
Zbierskim 

izelkich i ta 
:'nił nale­

życie swoje zadanie l 

Program .Kongresi zapowiada 
zasadniczy temat , b idzacy dziś 
Powszechne zainten sowanie w 

sferach oświatowych różnych 
państw. 

. S t o s u n e k szkoły średniej d o 
początkowej I w y ż s z e j ' , poza tern 
inne t e m a t y , jak: E m e r y t u r a 
nauczycie l i szkół średnich, Re­
f o r m a szkolnictwa średniego, 
Szkoła i rodz ina. K o r e s p o n d e n ­
cja m i ę d z y n a r o d o w a uczniów, 
Zrzeszenie p racowników u m y ­
słowych, Kodyf ikacja szkolna Ko­
ła Młodzieży szkolnej Czerwo 
nego Krzyża. 

W s t ę p n e obrady rozpoczną 
sie 27 sierpnia p o s i e d z e n i e m ' 
Zarządu Biura M i ę d z y n a r o d o w e ­
go, poczem nastąpi zwiedzenie | 
Warszawy i zebranie towarzy­
skie. Uroczyste otwarcie Kon j 
gresu odbędzie sie w czwartek 
28 sierpnia r.b. w sali Z e r r k u 
Kró lewskiego (godz. ) 0 rano). 

O b r a d y Kongresu będą z a m k - ' 
nlete w sobotę, dnia 3 0 sierp 
ma r.b. pos iedzeniem nauko-
w e m , a w ieczorem nastąpi wy­
jazd uczestników do Krakowa i 
Wie l iczki . 

Spodziewany jest przyjazd do 
200 de legatów, reprezentu jących 
kraje ku l tura lne E u r o p y . 

Kongres ten m a doniosły cha­
rakter, n ietylko ze względu na 
sprawy nauk i i oświaty , a le rów­
nież, jako wybi tny środek pro­
pagandy, zbliżając przedstawi­
cieli Europy w sercu Polski , w 
Warszawie. 

Dsła p a n a •atartall 

iryd 

a-aaaw , usta p a n a aatatuaii 

„MDEir Czarujqco-pi*jkna ulubienica pubtezności 

LYA DE PUTTI 
najnowszej swei kreacji 6-aktow. dramacie ; yciaw 

W najnowszej swej kreacji 6-aktow. dramacie 

D Z I E C K O G Ó R 
Bajeczna gra — Wspaniała wystawa 

• A D P M S I t A H : 
XXVI LE-rai JUBILEUSZ B. O. f 
Zdjęcia filmowe fwieta strażackiego W dalu 17-go >ien>ala (924 r. 

ycic(wym 

•maaaawaaaaaaai 
S Z K O Ł A 

! 

»_•*— l antzystkta 

SZKOŁA FLIRTU 
V BIAŁYMSTOKU. 

Wyszukany dobór profesorów prowndzić będzie wykłady 
Wysokich umiejętności.-

• k l a e l a a r a t e p w e i : 
o c z k o w a n i a 

w k l a w i * a r e ę - w U j a l i u i l : 
z a l o t n o ś c i w d z i ą k u i w y t w ó r n o s c i 

m h l a a i a tmśmlai a r y a a a e ł i 
zdobywanie mężczyzn i głównych 

zasad flirtu 
m M e a l a * * ł * a s e ) : 
szczegółowego sposobu fliiiowania, potwier­

dzonego przykładami doswiadczalnemi, 
Dyrekclt zastrzeea aokie rweatualae prawo za lań 

(lab uzupeiaienta proflraaia.w ssczagdlaoacl karsa do-
<*iadczaJaego. laleinle od zdoiaodci nluchtcfk. 

« a M a e w Malał, Dyrektor Słkoi f Pluta. 
TyaKzasowe zflloazaaiat 

Białystok, Skrsyaka pocztowa 104. 

Kroju, Szycia 

jhalltiWfrMMJ 
l u i i i i • » « * « • i 
• pod aastrzynl cecha warszawsk. • 
1 al. Kayszynska 2, m 6 2515 | 
a a a a a a a w a s a a a a w a a a a a a a a a a a B 

ruiiIUMny Irtc!. j 
I najnowszych talonowych I 
S i baletowych tańców | 
| dla dorosłych i dzieci obojga płci | 

m Nauczycielki tańców | 

| A. Kajmara | 
! B- Pomaranc. • 
• W nowo odresUurowanyąi § 
• lokalu przy ul. Polne) J * 17 g 
| telef f* HS • 
| Lekc)e: 1 0 - 8 I 5 - 1 0 wiecz. | 

Piwwaaarsaeaa Wesasawska fa-
bryka Czekolady odda aeaaeaat -

Itasay aowałaal 
iwaM aa paastsiiiiiaei, 

dobrze wprowadzooaniu. Bliższe 
warunki do omówienia. Wyczerpu­
jące oferty i powainemi refe­
rencjami kierować: Warszawa, 
Jasna 10, .Reklama Polska' pod 
„C r e k o l a d a". 2545 

Dr. KIY1..KI 
B M C char. • M i i f n i w (o4w. peckana), 
TŁiuaiiHIuai W M H Ł > ihónM orat 

IraanMtito takMika (termo I eMttn»ttraai< 
Pn^uita oi %~\ t o* 5—7. 

T u k « * ł - i a-
u » » w ss 

Dr. N. KAHffb 
b K l i l M H Otoroby wnrjciBm >k6rM 
•toSw «ocsoffck>w. (alamcc ptelo»a) 

CMwtetMala rawkt I p^cMru. 
Prtyjniuj< od OOOŁ »—ll r. I S—7 M n . 

koktet I dliocl od godt. 4-5 p.p. 
BlałyłtolL ul. Slonklewku 3T7, otok— w j * ' icle 

BieHOttKI 
Pałacowa i, tei. 19. 

Leczenie, rKiinbo^Br."1 -! i 
I kauczukowe dostawki. 1440 

ł. UIllslKIIH 
Koł«Łrl»m Uli I»y>'t uiHHNr, 

Dr HBUHAIK 
i apM«l« waMryc^MJo. 

CkMiikl' »«»«ryci»«. ikanM I l i m 
I | S M («*-»4) od 10-12 I od » - • ?poliHJ, 

| .1. lUMlkloio II (ul. m»ml».k.) 
I » folYnulokut 

ouiwiei 
teSBISij 

L t O Z I I O I 
aNa a f c a n r o * a>a 

0 O Z Y 
a-r< a»ai. ' 

a. nu l in iH 
WARSZflWH. 

Ai. U|ardowskle37. 

2341 

imiiall - Kie" 
" duzv ' 

kuchnia (iwiatio 
elektryczne, lele 
fon) IIK 3 pokoje i 
kuchm-i w Warsza­
wie. DripMce. Wla-> 
domo*<! Redakcji 

rolę J u . i n n , Mali .Dziennika Biql -
ao«akiei zam przy s'ockleao'. 

ulicy Doił ' ' i h ' ^ B^ubioaj lytncza-
.Ni 2V 2 5 ł ? A sowy uowód J-

' sobisiy i metrykę 

2g,l)ioni) dowód <jzjeŁ-™»ą wv d. 
osobisty «yd. p r z e I Komend? 

pr/ez Siarołtwo f, Mcfl w -Białym 
bi,li>łtockl,' na i- 8 t o k u n a i m c u i -
mie Abrum:i Cm- b a Qitkis, zam 

•a. 8. Kupit-ckiaj »* 
2540 

Igubiono 
osobisty wyd. 
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